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się formaliną. Przed ustawieniem aparatów formalino­
wych ściera się dokładnie sprzęty i podłogi ścierką za­
maczaną w sublimacie.

W roku 1910 odkażono: 
formaliną . . pokoi 1126 
sublimatem. . „ 580

Wymiar ubikacyi odkażonych formaliną wynosił 
74.690 m3.

Szafy formalinowej w zakładzie użyto razy 521.
Kotła parowego w zakładzie użyto razy 189. 
Zużyto do odkażania: 

formaliny . . 1700 litrów
lysolu . . . 112 litrów
wapna . . . 1790 kilogramów
sublimatu . . 12 kilogramów.

Wykonano odkażenie po następujących chorobach: 
Płonicy .... razy 546 
Błonicy .... „197
Gruźlicy .... „ 385
Durze brzysznym . „ 100
Durze plamistym . „ 19
Odrze..................... „ 26
Czerwonce . . . „ 10
Ospie..................... „ 3 i t. d.

W roku 1911 aż do końca czerwca odkażono: 
formaliną. . ubikacyj 526 
sublimatem . „ 477

Wymiar ubikacyj odkażonych formaliną wynosił 
41.583 m3.

Szafy formalinowej użyto w Zakładzie razy 373.
Kotła parowego użyto w Zakładzie razy 110. 
Zużyto do odkażania:

formaliny . . 1006 litrów
lysolu ... 55 litrów
wapna . . . 666 kilogramów
sublimatu . . 12 1/2 kilogramów.
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Zakład czyszczenia miasta posiada prawie już zu­
pełnie skompletowany inwentarz, a mianowicie:

16 beczek maszynowych i 10 beczek drewnianych 
do skrapiania ulic, 10 szczotek maszynowych do zmia­
tania kurzu i błota, 4 pługi żelazne i 4 drewniane do 
zgarnywania błota względnie śniegu, 40 wozów do wy­
wozu zmiotków, 12 pak do wywozu błota płynnego, 
8 wielkich sani do wywozu śniegu, wreszcie 22 paten­
towanych wozów systemu „Smok“, wyłącznie do wy­
wozu popiołów i śmieci domowych. Wszystkie te przy­
rządy znajdują się częściowo w głównym budynku, 
częściowo we filiach zakładu. Prócz wymienionych przy­
borów posiada zakład osobny park systemu Tallarda 
do wywozu nieczystości kloacznych, składający się z 2 
maszyn parowych, 2 wozów rekwizytowych i 20 beczek 
żelaznych do wywozu nieczystości.

Do zakresu działania zakładu czyszczenia miasta 
należy: 1) czyszczenie ulic i placów, 2) stałe codzienne 
doczyszczanie ulic i placów pryncypalnych, 3) skrapianie 
ulic, 4) mycie asfaltów, 5) wywóz zmiotków ulicznych, 
6) wywóz błota i śniegu, 7) wywóz popiołu i zmiotków 
domowych i 8) wywóz nieczystości kloacznych oraz 
czyszczenie kanałów.

Główne czyszczenie ułic i placów czy to szczot­
kami maszynowemi, czy pługami (stosownie do zacho­
dzącej potrzeby) odbywa się regularnie codziennie 
w godzinach rannych od 4 do 7 rano — w nocy zaś 
między godziną 9 a 12, trzy razy w tygodniu bywają 
wszystkie asfalty dokładnie zmywane i spłukiwane wodą. 
Doczyszczanie wszystkich głównych arteryi ruchu w ca­
łem mieście trwa przez cały dzień od 6 do 11 rano 
i od 1 do 6 po południu, boczne zaś ulice i mniej pod 
względem ruchu kołowego uczęszczane, oczyszczane są 
3 razy w tygodniu.

Wywóz popiołu odbywa się wyłącznie patento­
wanymi wozami systemu „Smok“. Czynność tę wyko­
nuje zakład w Śródmieściu między godziną 6 a 9 rano 
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codziennie, zaś w innych obwodach (dzielnicach) miasta 
przez cały dzień, trzy razy w tygodniu.

Skrapianie ulic w porze letniej odbywa się w całem 
mieście przez cały dzień, mianowicie w każdym obwo­
dzie skrapiają beczki ulice obwodu przed południem 
i po południu, a prócz tego 3 razy dziennie t. j. od 
4 do 6 rano, od 11 do 1 w południe i od 6 do 8 
wieczór wszystkie główne ulice bywają skrapiane końmi 
pogotowia straży pożarnej miejskiej. Prócz skrapiania 
beczkami, posługuje się zakład czyszczenia miasta także 
specyalnie do tego celu urządzonymi wężami umiesz­
czonymi na wózkach, którymi wprost z hydrantów 
skrapia wszystkie place targowe i ulice szosowane 
o większym ruchu.

Wywóz nieczystości kloacznych odbywa się na 
każdorazowe zamówienie właściciela realności, czysz­
czenie zaś kanałów uskutecznia się peryodycznie w ten 
sposób, że kanały w śródmieściu oczyszcza się o ile 
możności w zimie i tylko w nocy, w innych dzielnicach 
wśród dnia przez cały rok.

Zakład czyszczenia miasta prowadzi z czynności 
swych jak najdokładniejsze zapiski, z których przyta­
czamy następujące dane za rok 1910:

1) Błota wywieziono przez cały rok 45.889 m3.
2) Śniegu wywieziono 12.207 m3.
3) Popiołu wywieziono przez cały rok 58.262 m3.
4) Szczotkami maszynowemi zamiatano godz. 4.283.
5) Pługami garnięto godzin 239.
6) Skrapiano ulice i place przez 151 dni i zużyto 

wody: beczek maszynowych 13.034, drewnianych 2,675, 
wózkiem skrapiano przez 87 godzin, czyli ogółem spo­
trzebowano 28,798.300 litrów wody.

7) Oczyszczono dołów kloacznych 2232, wywie­
ziono zaś nieczystości kloacznych 21.968 m8.



XII. Rzeźnia miejska.
Rzeźnia wybudowana w dzielnicy XIX. miasta, 

posiada 1 halę do bicia bydła, 1 halę w połowie do 
bicia bydła, w połowie do bicia cieląt, 1 halę do bicia 
trzody, 1 parzelnię do parzenia i czyszczenia żołądków 
bydlęcych i trzewi świńskich. System hal ułatwia kontrolę 
i czyszczenie. Podłoga z granitu ślązkiego — urządzenia 
mechaniczne żelazne.

Chłodnia wybudowana w roku 1910 składa się 
z przedchłodni dla mięsa bydlęcego, przedchłodni dla 
mięsa wieprzowego, solami mięsa i właściwej chłodni. 
Budynek sąsiedni jest kotłownia i hala maszyn.

W kotłowni są 2 kotły parowe fabryki L. Ziele­
niewskiego systemu Cornwal, pojemności 62'68 m2, 
pracują przy ciśnieniu 10 atm. Do popędu służą dwie 
silnice, jedna parowa o sile 150 koni sprzężona z kom­
presorem, druga elektryczna o sile 110 koui, jako zapas 
dla drugiego kompresora. Parowa silnica może służyć 
do popędu obydwu kompresorów naraz.

Chłodzi się suchem zimnem powietrzem, przy po­
mocy czystego bezwodnego amoniaku.

Ciepłota we właściwej chłodni dosięga najwyżej 
do + 4° C, w przedchłodniach do + 6° C, w solami 
mięsa do + 4° C.

Wentylacya odbywa się co godzinę za pomocą 
silnicy elektrycznej.

Chłodnia właściwa ma powierzchni 485 m2 mieści 
70 klatek o powierzchniach 4, 6, 8, 12 m2. Ściany 
chłodni wyłożone są płytami marmurowemi. Przedchło­
dnia dla mięsa bydlęcego o powierzchni 336 m2 posiada
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439 haków do zawieszania mięsa, przedchłodnia dla 
mięsa wieprzowego o powierzchni 96 m2 posiada 350 
haków do zawieszania połówek wieprzowych.

Solarnia mięsa o powierzchni 96 m2 posiada 4 
klatki po 12 m2, 2 klatki po 6 m2 i 30 klatek na podrób 
o powierzchni 70 cm2 każda na przechowanie podrobiu 
(płuca, serca, wątroby).

W roku 1910 zabito w rzeźni centralnej wołów 
15.991 sztuk, krów 3.176, jałownika 10.227 sztuk, cieląt 
32.186, świń 37.845, owiec 728 sztuk.



XIII. Krakowskie Ochotnicze Towarzystwo 
ratunkowe.

Przed 20 laty z inicyatywy Dr. A. Banneta, pod­
ówczas słuchacza medycyny, przy wydatnej pomocy 
wiedeńskiego Towarzystwa ratunkowego, w którego 
imieniu zajęli się powołaniem do życia krakowskiej 
stacyi ratunkowej ś. p. bar Dr. Jar. Mundy sekretarz 
wiedeńskiego Tow. ratunkowego i Jan hr. Wilczek 
honorowy prezes owego Towarzystwa, powstało kra­
kowskie Ochotnicze Towarzystwo ratunkowe.

Rada miasta Krakowa przyznała stacyi ratunkowej 
pomieszczenie w budynku straży pożarnej, przydzieliła 
do obsługi służących jako t. zw. sanitaryuszów i woź­
niców oraz konie z uprzężą, nadto pewną kwotę pie­
niężną, jako subwencyę na utrzymanie stacyi. Pierwsze 
urządzenie, oraz przybory ratunkowe ofiarowali wymie­
nieni kierownicy wiedeńskiego Tow. rat. Służbę ratun­
kową obowiązali się pełnić bezinteresownie słuchacze 
wyższych lat Wydziału lekarskiego.

Fundusze, po za świadczeniami gminy miasta Kra­
kowa, czerpie Towarzystwo na utrzymanie stacyi ra­
tunkowej z wkładek członków wspierających, darów 
i subwencyi pewnych instytucyi i niektórych władz.

Od 1 lipca wprowadzono stałe dyżury lekarskie, 
dzięki wydatnej subwencyi Rady miasta Krakowa na 
ten cel przeznaczonej; pełni je naprzemian 6 lekarzy 
pogotowia. Równocześnie z lekarzami, z których zawsze 
jeden znajduje się na stacyi, pełnią służbę rygorozanci 
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medycyny i słuchacze V. (częściowo i IV.) roku Wy­
działu lekarskiego.

Pierwszym prezesem Towarzystwa był ś. p. prof. 
Dr. A. Obaliński. Od roku 1898 po dzień dzisiejszy 
piastuje tę godność Radca Dworu prof. Dr. B. Wicher­
kiewicz, który wraz z prof. Drem St. Braunem kieruje 
niestrudzenie sprawami Towarzystwa.

Protektorem Towarzystwa z urzędu jest każdo­
razowy prezydent miasta Krakowa, obecnie zatem JWP. 
Dr. Juliusz Leo.

W roku 1910 interweniowało Pogotowie ratun­
kowe w 6.009 wypadkach, niosąc potrzebującym do­
raźną pomoc.



XIV. Koło krakowskie Towarzystwa walki 
z gruźlicą.

Towarzystwo prywatne, subwencyonowane przez 
gminę miasta Krakowa, istnieje od roku 1909. Zało­
żyło ono w pierwszym roku istnienia t. zw. półkolonię 
dla dzieci w parku Dra Jordana. Do półkolonii przy­
jęte być mogą dzieci w wieku od 3 do 7 lat, zbadane 
przez lekarza i nie okazujące zmian gruźliczych, które by 
mogły udzielać się innym. Każde bez wyjątku dziecko 
opłaca 1 Kor. miesięcznie. Dzieci zbierają się codziennie 
o godzinie 8 rano w Rynku głównym i jadą tramwajem 
wraz z opiekunami do parku Jordana, o godzinie 5 
wieczorem, a w niedzielę i święta o 4 wracają do domu; 
spędzają zatem cały dzień w parku, dostają tam śnia­
danie, obiad i kolacyę. Wysyłanie dzieci do półkolonii 
trwa przez 4 miesiące: czerwiec, lipiec, sierpień i wrze­
sień. Opiekunki nie tylko bawią się z dziećmi, ale 
przyuczają je do porządku i czystości. Dzieci myją ręce 
przed jedzeniem, biorą kąpiel w dnie upalne, zwraca 
się uwagę na czystość głowy. Dzieci są ważone na 
początku i pod koniec sezonu.

Rezultaty otrzymane są nadzwyczaj pomyślne. 
W roku 1909 wysyłało Towarzystwo do parku 21 dzieci, 
w roku 1910 65 dzieci, w roku 1911 141 dzieci.

W bieżącym roku założyło Towarzystwo przy 
pomocy gminy miasta Krakowa 84 tanich ogródków. 
Wynajęcie ogródka kosztuje 3 Korony rocznie. Każdy 
ogródek mierzy 200 m2. Ogródki te znajdują się w trzech 



— 46 —

miejscach: na Zwierzyńcu niedaleko „Collegium medi­
cum“, na Dębnikach naprzeciwko Wawelu i na Zwie­
rzyńcu okok szkoły. Ogródki te zatrudniają 338 osób.

W tym roku przystępuje Towarzystwo do budowy 
„opieki“ (dispensaire) dla gruźliczych. „Opieka" połą­
czona będzie z muzeum gruźliczem. Muzeum to będzie 
zaczątkiem przyszłego Muzeum hygienicznego.

Działalność Towarzystwa jest przedewszystkiem 
zapobiegawcza.



XV. Łaźnia ludowa 
wystawiona kosztem i staraniem Kasy Oszczędności m. 
Krakowa.

Rada m. Krakowa odstąpiła na ten cel kawałek 
gruntu miejskiego przy ulicy Karmelickiej. Plany wy­
konano na podstawie instrukcyi Dyrekcyi. Łaźnię oddano 
do użytku publicznego dnia 6 listopada 1906 roku. Na 
parterze mieszczą się kąpiele; hala kąpielowa podzie­
lona jest na część przeznaczoną dla mężczyzn i na część 
dla kobiet. W hali dla mężczyzn znajduje się 9 kabin 
tuszowych i 2 obszerniejsze kabiny z wannami. W dru­
giej (dla kobiet) 3 kabiny tuszowe i 2 wanny. W sute­
renach znajduje się kotłownia, pralnia, gotowalnia i su­
szarnia oraz skład węgla. Na I. piętrze jest mieszkanie 
zarządcy, na strychu znajdują się zbiorniki na wodę 
ciepłą i zimną. Kabiny tuszowe są w ten sposób urzą­
dzone, że w posadzce znajduje się zagłębienie w rodzaju 
wanienki, do moczenia nóg. Woda do tuszów ma tem­
peraturę 35° C, ogrzewanie wody jest tak urządzone, 
aby wykluczyć oparzenie.

Zakład jest oświetlony elektrycznie i ogrzany parą 
pod niskiem ciśnieniem.

W roku 1910 wydano 67.106 kąpieli, a miano­
wicie : kąpieli wannowych dla mężczyzn wydano 8.828, 
dla kobiet 7.854; natryskowych dla kobiet 4.918, dla 
mężczyzn 44.737, dla dzieci 769.
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W roku 1907 wydano kąpieli 43.298
„ 1908 „         „      41.648      (z przerwą 41 dni)

„ 1909 „   „ 59.108
„ 1910 „ „ 67.106 

Kąpiel natryskowa kosztuje 20 halerzy, kąpiący 
się otrzymuje ręcznik i kawałek mydła.








